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Spółdzielnia Spożywców
Zarząd Filii Okręgowego Związku Emerytów 

Państwowych w Poznaniu podaje do wiadomości, 
że zamierza uruchomić Społdzielr ę Spożywczą dla 
członków i prosi zainteresowanych o jawienie się w  
bii .z e  Filii, ul. Limanowskiego 24 w dniach od 3 do 
8 lutego br. w godzinach urzędowych w celu zapo
znania się ze statutem Spółdzielni i podpisania de
klaracji udziałowych.

Zebranie orga tzacyjne Spółdzielni odbędzie Się 
w niedzielę, dnia 9 lutego 1947 r, o godz. 10 w sali 
przy lokalu Związku Emerylów, ul. Limanowskie - 
go 24.

ZA PREZYDIUM ZARZĄDU 
Pawłowski Truszkowski Formanowicz,

Sprawozdanie z nadzwyczajnego W alnego Zebrania 
członków  Okręg. Związku Emerytów Państw ow ych, W dów i Sierót w  Poznaniu, 

odbytego w  Auli Akaderr i H andlowej w  Poznaniu dnia 26 stycznia 1947
Obszerna Aula Akademii Handlowej zapełniła 

się na długo przed godziną i l  na którą wyznaczo
ne zostało zebran‘e, po brzegi rzeszami emerytów, 
zainteresowanycn frapującym tematem ogłoszonym  
w pismach codziennych" Założenie Spółdzielni 
Emerytów -Państwowych

Oprócz emerytów m ejscowych i z okolicznych 
miast i miasteczek, sfer gospodarczych, przedsta,- 
wicieli czynnych funkcjonał i u s z o w  państwowych, 
delegata Związku Rewizyjnego Spółdzielni, jawili 
się również korespondenci prasowi.

Punktualnie o godz. 11 otworzył Zebranie i za
gaił prezes Filii Poznań p. FOrmanowi cz, witając 
obecnych i wyjaśniając cel Zebrania.

Oto dzięki za.nteresowa .m się Pana Premiera 
Morawskiego losem emerytów państwowych, wdów  
i sierót i objęcia protektoratu nad Związkiem Pol
skich Z-zeszeń Emerytalnych powstają w Polsce 
spółdzielnie emerytów państwowych, mające na 
celu stworzenie możliwości zarobkowania dla eme
rytów.

Według decyzj Stałej Delegacji Polskich Zrze
szeń Emerytalnych Spółdzielnie ts kie powstać ma
ją w  Krakowie, Łodzi, Foznaniu, Rzeszowie i w  
Warszawie a ich głównym zadaniem będzie pomoc 
finansowa sposobem spółdzielczym dla tych eme-

ytów  i emerytek, którzy wykażą ruchliwość 
i przedsiębiorczość w zakładaniu warsztatów pra
cy, w których emeryci znaleźliby zatruanieme.

Kraj nasz wyniszczony wojną, zrujnowany be- 
sl.aiskim bombardowaniem i paieniem polskich,- 
miast, m iasteczek i wsi, rabunkową gospodarką 
okupanta, musi dźwignąć się z runi, odbudować 
swoją gospodarkę i narodowe dobro, potrzebuje 
ludzi dobrej woli, mózgów i rąk do pracy. — W 
dziele,odbudowv nie może braknąć nikogo, każdy 
obywatel ma obowiązek stanąć w szeregu. Rów
nież i my, staczy, wypróbowani pracownicy spo- 
łecz.ii nie możemy stać na uboczu i przypatrywać 
s’ą dziełu odbudowy, musimy zastąpić wymordo
wanych braci i synów. — Chcemy stanąć jako zna
ni z mrówczej i ofiarnej pracy w jednym szeregu 
z młodymi i pomóc w dziele odbudowy w miarę 
naszych możności i sił.

W jak_ sposób pomor ta odbywać się będzie, 
wyjaśni nam twórca ttj myśli, nasz niezastąp;ony 
niestrudzony i zasłużony p-ezes Okręgu p. Gizella 

Porządek dzisiejszego ze-Drania jest następu
jący

1) krótkie sprawozdanie z dotychczasowej dzia
łalności, oraz wyjaśnienie rodzaju i zakresu 

aziałama założyć się majacej spółaz.elni po-
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czym nastąpi zebrann s tych członków, któi*zy 
zamierzają przystąpić do' spółdzielni i podpi
szą deklaracje udziałowe;

2) Zebranie spółdzielcze:
a) odczytar fe statutu,
b) wybór członków Rady Naazorczej,
c) oznaczenie wysokości wpisowego i udzia

łów, najwyższego kredytu i najwyższej su
my zobowiązań.

d) podpisanie statutu,
e) zakończenie i zamknięcie zebrania.

Odda;? głos p. prezesowi Gizelli.
Odbyty w tej sali onia 20 października 1946 

Ogólny Zjazd Delegatów Polskich Zrzeszeń Eme 
rytalnych, — rozpoczął p. Cizella, —  po uchwa
leniu zasadniczych rezolucyj, ogłoszonych w prasie 
codziennej i w  ij numerze „Emeryta”, wybrał ogól
nopolską repiezentację w postaci Stałej Delegacji 
Zrzeszeń emeryckich w celu jednolitego działania 
wszystkich organizacji w przedmiocie poprawy by
tu emerytów państwowych, wdów i sierót i po
wierzył kierownictwo tą akcją Okręgowemu 
Związkowi Emery tów w Poznaniu.

Uchwalone rezolucje zostały przez nas wysłane 
do Prezydium Krajowej Rady Narodowej, do Pre
zydium Rady Ministrów i ao zainteresowanych 
Ministerstw

Zaproszona na konferencję do Warszawy Stała 
Delegacja miała sposobność osobistego przedsta 
wienia sferom miarodajnym wszystkich poruszo
nych na Z^ździe postulatów i znalazła zrozumie
nie i przychylność. Stałej Delegacji udało się mia
nowicie wyjednać przyspieszenie decyzji Komitetu 
Ekonomicznego Rad7 Ministrów o podwyższeniu 
dodatku przejściowego do emerytur, pensji w do
wich i sierocych oraz zmianę postanowionej daty 
obowiązywania odnośnego dekretu zamiast od dn.
1 grudnia od dnia 1 września 1946, tak, by zainte
resowani otrzymali podwyższone uposażenia 
wstecz od 1 września, wskutek czego do rodzin 
emeryckich wpłynęła w  najkrytyczniejszym czasie 
oczekiwana od dawna gotówka na opędzenie naj
konieczniejszych potrzeb. Ten przypływ poprze
dzony został zapomogą Pana Premiera dla naj
biedniejszych emerytów, wdów i sierót.

Zdajemy sobie sprawę z tego, że powyższe 
osiągnięcia nie zapobiegają nędzy emerytów, któ
ra powstała z przyczyny długoletniej wojny i jej 
skutków. — Zalewająca nie tylko nasz kraj, ale 
prawie całą Europę niezdrowa spekulacja, chęć 
łatwego zarobku, paskarstwa i pośrednictwa w  
nandlu wywołała nie tylko nieproporcjonalne pod
wyższenie cen wszystkich artykułów, ale ponadto 
spowodowała obniżenie się wartości pieniądza i 
dlatego podwyżka do da .ku pTzejśc owego o 400 do 
600 zł miesięcznie nikogo zadowolić ni.: może, gdyż 
nie stanów minimum egzystencji, wobec czego nie 
może być uważana za poprawę bytu. gdyż nią nie 
jest.

Według ścisłych obliczeń sfer kupieckich i go
spodarczych, u których zalęgaliśm y informacji, —  
na same najskromniejsze wyżywienie jednej osoby, 
pntrzeDa około 3.000 zł miesięcznie, nie mówiąc 
c konieczności napraw7/  odzieży, obuwia, (o spra
wieniu nowych nie me mowy), pokrywaniu komoi-
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nego, światła, u^ału itp. Jak może więc wyżyć 
emeryt państwowy mający na utrzymaniu żonę 
i dzieci, ktorego uposażenie wynosi około 1000 zł 
miesięcznie? jak może wegetować wdowa, pobie
rająca m'es'ęcznie cnociażby nawet aż 800 złotych, 
maj \ce na utrzymaniu siebie i Kilkoro dzieci, uczę
szczających do szkoły.

Zagądttoen|e należytego udotowania urzędni
ków czynnych i emerytowanych powinno stano
wić najgłębszą troskę Państwa i społeczeństwa, 
gdyz tylko należycie wynagradzany urzędnik nie 
zaprzątnięty troską o byt codzienny o zabezpie
czenie starości spełniać może z spokojem, poświę
ceniem i z całym oddaniem się swoje obowiązki.

Jeżeli Państwo pragnie mieć sprawną admini
strację, musi mieć urzędników wykonujących swo
je obowiązki chętnie, ofiarnie i z zamiłowaniem, 
Przymioty te osiągnąć można tylko jedynie przez 
należyte zabezpieczenie bytu i przyszłości swoim 
pracownikom.

Polepszenie bytu emerytów przynieść może je
dynie ścisłe stosowanie art 6 ustawy emerytalnej 
oraz zniesienie rożnie między emery tami, którycn 
„sanacja" podzieliła na namozmaitsze kategorie 
uprzywilejowanych, zlotowych, odznaczonych, czy
sto polskich, półpolskich, oraz na punktowych, za- 
boiczycht i czysto zaborczych, stworzenie spranie 
dliwej ustawy emerytalnej bez sanacyjnych prze 
żytków,

Dopóki nie nastąpi stabilizacja wartości pienią
dza i unormowanie cen artykułów pierwszej po
trzeby, tak długo świadczenia Państwa na rzecz 
czynnych i emerytowanych pracowników państwo
wych muszą być dostosowywane dc poziomu urniO' 
żliwiającegc ich egzy atencję.

Dążeniem Stałe, Delegacji iest zrealizowanie 
dalszych postulatów poruszanych na Zjeżdzk: w 
dniu 20. X. 1946 a to:

1. zwolnienia cU ec; emerytów i sierot od opłat 
szikolnych we wszystk ich uczelniach publicz
nych;

2. leczenie emerytów wojskowych i ich rodzir 
przez Ubezoieczalnie Spoeczne na koszt 
Państwa,

3. zwolnienie doięczarych emerytur od opłat 
pocztowych;

4. przywrócenie emerytom wojskowym prawa 
noszenia mundurów;

5. zniesienie podziału emerytów na punktowych 
i  zlotowych i wprowadzenie jednolitej kate
gorii emerytów, wynagradzanych podług stop
ni służbowych i szczebli uposażeń;

6. stosowanie art 6 ustawy emerytalnej wstecz  
od 1. 1. 1946;

7. powołanie przedstawicieli emerytów do Za
rządu P. Z. E.;

8. wyptacenie ekwiwalentu za zniszczenia w o
jenne za zaległe za czas okupacj" emerytury, 
za pomordowanie żywicieli rodzin, zwłaszcza, 
że pretensje te zgłoszone zostały przez zainte
resowanych do odszkodowań wojennych, któ
re okupan zapłacić powinien.

Emeryci, —  mówił Pan Premier do członków 
Stałej Delegacji, jako ludzie doświadczeni, tozdo-



dządzający czasem, stw oizyć sobie winni źródła 
zarobkowania przez zatrudnienie odpowiadające 
Ich zdolnościom, zamiłowaniom, zdrowiu i siłom  
przez tworzenie spółdz‘elni. Zamicrzema te p -li
stwo poprze.

Dzisiejsze zebrań’e zwołaliśmy w  tym celu, by 
przedstawić naszym członkom, jakie korzyści osią
gnąć mogą emeryci przez stworzenie własnych 
spółdzielni.

Kiedy przed rozdziałem zapomogi świątecznej 
zamierzaliśmy zam‘ ist nikłymi aatkam1 gotówko
wymi obdarzyć naszych członków cukrem i mąką 
i w tym celu udaliśmy się do spółdzielni „Społem11
0 odstąpienie nam pięciu ton mąk i dwóch ton 
cukru po cenach hurtowych, oświadczono nam, że 
Wyjątkowo otrzymać możemy mąkę pszenną po zł 
o2, cukier po zł 160. Na naszą uwt gę, ze „Spół
dzielnia „Zgoda11 wydaje swoim członkom już w  de
talu mąkę po zł 40 a cukier po 100 zł za kg, odpo
wiedziano, ze to- jest zupeime coś innego, stwórzcie 
sobie, — mówiono nam — spółdz:elnię, wówczas
1 wy dostaniecie od nas towary po cenach spół- 
dzielnianych.

Poza tym chodzi o stworzenie własnych zakła
dów piacy dla emerytów ak cgrcdnictwo, sądow
nie* vo, przetwórnie owoców, bartnictwo, hodowla 
drobiu i zwierząt futerkowych, zbieranie i susze
nie ziół leczniczych, handel towarami monopolo
wymi itp.

Członek spółdzmlni przez nas założonej, chcą
cy utworzyć warsztat pracy, może uzyskać od 
spółdzielni tredyt na uruchomienie samoistnego 
przedsiębiorstwa, W ten sposób spófdz'elczy za
mierza Związek Emerytów Państwowych w  Pozna

niu dopomóc swoim członkom dc uczciwego za
robkowania.

Udział członka w naszej spółdzielni projekto
wany jes na 500 złotych, z której to kwoty 200 zł 
płatne są gotówką, reszta w  kwoci i 300 zł płatna 
będzie w ciągu roku w ratach miesięcznych Szcze
góły statutu odczytane zostaną członkom zapisa
nym do spółdzielni, którzy ten statut przedysku
tują i uchwalą, gdyż utworzenie spółdzielni zależy 
od pewnych formalności, które muszą być w yko
nane a mianowicie uchwalenie statutu i regulami
nu, spisanie protokółu z zebrania organizacyjnego, 
zgoda Związku Rewizyjnego Spółdzielni na zało
żenie placówki itp

2 ramienia Związku Rewizyjnego obecny jest 
iia naszym Zebianiu jako delegat p. Tadeusz Dwo- 
raczek, którego pros ny o objęcie przewodnictwa, 
zwaszcza że to prawo przysługuje mu według sta
tutu.

Ponieważ p. delegat zrzekł się przewodniczenia 
pizedyskutowanc i uchwalono statut pod przewod
nictwem prezesa, który zapisani członkowie przy
jęli iez dyskusji, wybrano Rade Nadzorczą w oso
bach Zygmunt Gizt.Ha, przewodniczący , Józef Ko
walski, zastępca przewodniczącego, Marian N o
wosielski, sekretarz oraz członkowie: Formano- 
wicz, Ceptowsł i, Huebszer, Jankowski, Kisiele- 
wicz i Piotr. — Zebranie organizacyine Rady Nad
zorczej wybrało Zarząd w osobach; Józefa W mi
ni era, .Antoniego Przysiudę i Andrzeja Kaszko- 
wiaka.

w ten sposób powstała nasza pierwsza spół
dzielnia.

Tarcze wski.

Uzasadnienie posiulalów rezolucji uchwalonej na Zjeździe 
w dniu 20. X. 1946 r.

A rtyku ł 6. obow iązującej w Polsce ustaw y  em ery ta lnej 
z 11. XII. 1923 Dz. U. R. P N r 6/24 poz. 46 postanaw ia, że- 
. .zmiany k w o t  uposażen iow ych  w  poszczególnych  grupach  
tunkcjonariuszów  w czyn ne j  służbie będą s tosow ane ' auto
m atyczn ie  do zaopatrzenia emerytalnego."

D ekretem  Polskiego K om itetu  N arodow egu z dn. 27 g ru 
dnia 1944 Dz U. R P. N r 16, poz. 88, p rzyznane zostały  
czynnym  funkcjonariuszom  dodatk i w o jenne w w ysokości 
od 300 do 900 zł m iesięcznie zależnie od poszczególnych 
grup służbow ycn, -w dekrecie  tym  jednak  w brew  pow yż
szem u brzm ieniu  ustaw y  nie ma w zm ianki o em ery tach  
państw ow ych.

N a jk u te k  zabiegów  Z rzeszeń E m ery talnych , licznych 
m em oriałów  i aud iency j w M inisterstw ach , p rzyznany  zo
sta ł em erytom  państw ow ym  dekre tem  z dnie 29 w rześnia 
1945 r. Dz. U. R. P Nr 43, z 13. X. 1945 dodatek  p rze jściow y 
do em ery tu r w w ysokości 250 do 450 zł m iesięcznie w ten  
sposób, ze przy  em ery tu rach  w ynoszących  do 100 zł m ie
sięcznie przyznano  dodatek  250 zł, p rzy  em ery tu rach  do 
210 zł dodatek  300 zł itd. aż do 450 zł. S tan ten  puzostał 
do dzisiaj, pomimo w z-asta jącej z dnia na  dzień drożyzny 
1 Podw yższenia o 100% od tego czasu arty k u łó w  w y tw a
rzanych  przez Państw o oraz a rtyku łów  m onopolow ych, 
zn- czhów  pocztow ych, ko le i etc. a szczególnie a rtyku łów  
’’ D \nośc;ow ych, w sku tek  czego budżety  dom ow e tej n a j
b iedniejszej w Polsce k la sy  społecznej załam ały  sie zu 
pełnie.

Trzeba sobie uprzytom nić, że 60% em ery tu r n ie  sięga 
kw o ty  200 zł m iesięcznie, tj. jednodniow ego zarobKu nie- 
kw alifikow anego  robo tn ika  15% em ery tu r nie sięga Kwoty 
100 zi m iesięcznie, 10% nie sięga n aw et kw o ty  50 zł t. j. 
w ynosi razem  z dodatk iem  p rzejściow ym  300 zł m iesięcznie 
i n ie w ystarcza na op łacenie czyszu i w ykup ien ia  chleba 
kartkow ego.

D ekretem  z dnia 12. czerw ca 1946 r. Dz. U. R. P N r 28, 
poz. 175 nastąp iło  now e uregu low an ie  poborów  urzędników  
czynnych w poszczególnych grupach, tak, że najn iższa s taw 
ka w ynosiła  1200 zł m iesięcznie. I tym  razem  zapom niano 
o art. 6 u staw y  em ery ta lnej i o em ery tach  w  ogóle.

W śród  em erytów , em ery tek , w dów  i sieró t po urzęd- 
n isa c h  państw ow ych  i em ery tach  p an u je  najokropn ie jsza  
nędza, co pow oduje żal i rozgoryczenie  ob jaw iane  na k aż 
dym kroku, Em eryci Dowiem to n ie  jak aś  obca k asta  oderw ał 
na od SDołeczeństwa albo  sk ąd ś nasłana  do Polski, to  idzeń  
społeczeństw a, a każdy  z em ery tów  m a dorosłe dzieci, m a 
k rew nych  i znajom ych, k tó rzy  in te resu ją  się losem  tych  n ie 
szczęśliw ców  i odnoszą ich k rzyw dę pom iędzy sw oim i zna
jom ym i.

N ik t z nas pełn iąc za m łodu służbę państw ow ą a za- 
rezem  pracu jąc  społecznie dla dobi a i w ielkości p rzyszłej 
R zeczypospolitej nie p rzypuszczał naw et, że k iedyś na  s ta 
rość, —  w w olnej, n iepodleg łej, dem okratycznej Polsce 
będzie m usia ł dom agać s ię  tego, co m u się słuszn ie  należy, 
co w ysłuży ł sobie sum ienną i uczciw ą p racą  całego życia
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Pracow aliśm y po to, by zabezpieczyć sobie starość; nie 
dom agam y S 'ę niczego w ięcej jak  tylko m ożności zaspoico- 
jenia na jp rostszych  potrzeb codziennego życia. N ie chcem y 
być balastem  dla nikogo, nie cncem y być ciężarem  dla n a 
szych dz;eci, gdyż całym  ż y ^ e m  zapracow aliśm y sobie na 
spokojną starość, k tó rą  okupiliśm y płaconym i przez czas 
naszej służby  składkam i em erytalnym i.

Przez 5 i pół roku  nie n re liśm y  w  ogóle żadnych  em e
rytur. O kupan t daw ał ty lko w y ją tkow e zasiłki tym, k tó rzy  
o to specja ln ie  się starali, przew ażna część em ery tów  z tych 
zasił.ków  starczych  na tu te jszych  terenach  nie ko izvs ta ła . 
W ysprzedaw ała  ostatn ie  graty , najdroższe pam iątk i rodzinne, 
pościel, ub ran ia  i co ty lko  sp ieniężyć się dało, by p rze
trw ać do końca  w ojny, doczekać się w olnej Polski, k tó ra  
ukoi łzy sw oich obyw ateli. P łacona w GG połow a pol
skich em ery tu r w krakow sk ich  złotych, za k tó re  nic dostać 
nie było  można, nie by ła  ekw iw alentem , gdyż zam iast np. 
400 p rzedw ojennych  złoiych o trzym yw ało  się 200 zł k ra 
kow skich a bochenek  chleba kosztow ał p rzecię tn ie  60 zł 
czyli em ery tu ra  ta  starczy ła  na chleb przez trzy  dni.

Z dziesiątek  tysięcy  listów  nap ływ ających  do Zw iązku 
naszego z całej Polski w yczuw a się  zw ątpienie, 
żal i n iechęć do życia i do p racy  społecznej, 
k tó re j em eryci do dziś nie zaniechali. P rzekonać się o tym  
można z pism  nadsy łanych  z prow incji. W szystk ie  kom i
te ty  społeczne, opieka społeczna, in s ty tu c je  chary ta tyw ne, 
Czerw ony Krzyż i inne p laców ki doD roczynności publicznej, 
obow iązki ław ników , członków  najrozm aitszych  kom isyj 
tzn tych  w szystk ich  czynności, za k tó re  n ik t n ie  płaci, 
obsadzane są ochotniczym i siłam i em ery tów  i em ery tek  
państw ow ych, sam orządow ych, w ojskow ych i p rzedsię
b iorstw  państw ow ych , k tó rzy  uw ażają  to za swój obow ią
zek i pełn ią  tę  służbę bezin teresow nie  z na jw iększą  ofiar
nością i pośw ięceniem .

Pierwszym i n a jw ażn ie jszym  postu la tem  jes t  więc s to 
sowanie a it  6 ustav/y  em ery ta lne j obowiązującego  w  całej 
pełni, do em erytów , em ery tek ,  w d ó w  i sierót.

Zrozum iałym  stan ie  się dalej, rozgoryczenie  em erytów , 
gdy się uprzytom ni sobie, że em ery tom  państw ow ym  p rzy 
znano k a rty  żyw nościow e II kategorii, na  k tó re  oDrócz 
n iew ysta rcza jące j ilości chleba nic innego s ię  n ie  dosta je . 
E m eryci przeszli w stan  spoczynku po zu p e łn /m  w yczer
paniu  sił i zdrow ia i po u trac ie  najm niej 90% zdolności 
do p racy  zarobkow ej. Jak iż  żal m usi nurtow ać tych  b ie
daków , gdy widzą, ze inw alidzi p racy  o 45% niezdolności 
do zarobkow ania o trzym ują k a r ty  żyw nościow e I ka tegorii. 
D laczego? i z jak iego  pow odu dyskw alifiku je  się em erytów ? 
Pracow aliśm y przez całe życie uczciw ie, nie b ra liśm y  ła 
pów ek, nie rob iliśm y nadużyć, czego dow odem  w ysłużenie 
naszych em ery tur, nie m ogliśm y w ięc usk ładać  kap ita łów  
na starość, k to reby  ją  nam  osłodziły. Różnica w  tra k to 
w aniu inw alidów  p racy  a em ery tów  je s t za w ielka, b y  je j 
nie zauw ażyć P rzekreśla  ona sum ienną p racę  całego ży 
cia i na pew no nie licu je  z dem okratyczni} sp raw ied li
w ością.

Przyrodzonym  praw em  każdego stw orzen ia  je s t obro
na życia, nie m ożna w ięc dziw ić się, jeże li b iedacy  dotknięci 
takim  pokrzyw dzeniem  bronią  sw ego życia i sw oich rodzin. 
E m eryci n ie  żądają  ani łaski ani w sparcia, dom agają  się 
ty lko  w ysłużonych  i op łaconych składkam i em ery ta lnym i 
praw  zagw aran tow anych  k o n sty tu c ją  i ustaw am . Państw a. 
N ie jesteśm y  przybyszam i na te j ziemi, ale autoch tonam i 
m ającym i pełne  n raw a obyw telsk ie , k tó re  w inny  być u- 
szanow ane, jes teśm y  społeczeństw em  żyw otnym , p racow i
tym  i pożytecznym , p raw a nasze nabyliśm y nie szw indlam i, 
p ro tekciam i ,ałe rzetelną, uczciw ą n racą  dla Państw a i sdo- 
łeczeństw a, d latego w iem y, że słuszność je s t po naszej 
■ stronie.

Zanim  czas ub ielił nasze w łosy, zanim  poznaczył b ruzdy  
na naszych czołach, przez życie każdego  z nas przew inęło  
sie ty le  bólów  i radości, tv łe  nadziei i rozczarow ań, tv le 
nędz i zw ycięstw , ty le  p rzykrości i c ierp ień , że zdobyliśm y 
jeżeli n ie m ądrość życiow ą, to p rzynajm niej w ielk ie  do- 
ś iadc enie życiow e, k tó re  inni dopiero  zdobyw ać muszą. 
N ie ty lko  przeszliśm y przez życie, nie ty lko  w ychow yw a
liśm y m ode poko len ia  w um iłow aniu  naszej ziemi, nie ty lko  
w szczepialiśm y w nie ofiarność i patrio iyzm , nie ty lko  w a l 
czyliśm y o w olność Polski, ale będąc urzędnikam i i p ia s tu 
jąc n ie jednokro tn ie  odpow iedzialne stanow iska, nie dopu
ściliśm y się n igdy żadnego czynu nie licu jącego  z godno

ścią Polaka, lub naruszającego  po jęc ia  uczciwości. Tw orzy
liśm y podstaw y  po lskiej państw ow ości, ukiadalism y spra- 
v iedliw e is taw y  i rozporządzenia.

Dziwi nas w ięc i rozgorycza to, że tymi, k tórzy  zasze
regow ali nas do II k a teg o rii obyw ateli je s t w ychow ane 
przez nas pokolenie, u rzędnicy  państw ow i, nie zastanaw ia
jący  się nad  tym , że sam i staną  się k iedyś em erytam i i że 
na w łasnej skórze odczuw ać będą k ieay ś konsekw encje  
zdeklasow ania em erytów .

Budżet p aństw a  je s t lak  rozbudow any i zrów now ażony, 
jak  to słyszeliśm y podczas debat budżetow ych Kr. R. N a p j ze 
przy b ilan su jących  się sum ach 49 m iliardów  rocznie po 
w inna się znaleźć pew na kw ota na w yrów nanie  em ery tu r 
oraz zrów nanie k a rt żyw nościow ych em erytów  z kartam i 
żyw nościow ym i urzędników  czynnych, zw łaszcza, że same 
najw yższe w ładze państw ow e w  sw ojej decyzji (Minist. 
Admin. Publ. z 29 IV  1946 L dz. II PP. 653/46) w yraziły  
się, ze n ie w idzą żadnej różn icy  m iędzy funkcjonariuszam i 
państw ow ym i czynnym i a em erytam i.

Dlatego drugim naszym  postulatem  jes t p rzyznanie  em e
ry tom  i em e ry tk o m  kart żyw n ośc io w ych  1 kategorii.

Żony czynnych ‘unkcjonariuszów  państw ow ych o trzy
m ały  50% zniżki p rzy  p rzejazdach  kolejam i. Je s t to za
rządzenie słuszne, gdyż przy  dzisiejszych sk rom nych  upu- 
sażeniach  urzędniczych i p rzy  znacznej podw yżce cen za 
p rzejazdy  kolejam i, żony urzędników  naw et p rzy  ich rzad
kich i koniecznych  p rzejazdach  nie b y ły b y  w stan ie  zap ła
cić pełnego b ile tu  kolejow ego.

Ta ulga w op łatach  ko le jow ych  w inna przysługiw ać 
żonom  em ery tów  państw ow ych , gdyż zna jdu ją  się one w 
o w iele gorszych w arunkach  m ateria lnych  od żon urzędni
ków  czynnych.

Trzecim postu la tem  Zrzeszeń Emeryta lnych  jes t p r zy 
znanie żonom  em ery tów  pańs tw ow ych  50% zn iżek  ko le jo 
w ych .

Pomimo objęcia najszerszych  w arstw  społecznych opie
ką leczniczą i w ydanych  w tej m ierze zarządzeń odnośnie 
em ery tów  państw ow ych  (rozporządzenie z dnia 8. I. 1946 
Dz. Tj . R. F. n r 4, p o i. 28), w  m yśl k to rego  o soby  p o b ie ra jące  
zaopatrzen ia  em ery ta lne  m ają praw o do pom ocy leczniczej 
z U bezpieczałni Społecznej (pismo M in isterstw a P racy  i Op. 
Społ. z 18 czerw ca 1946 N i. 537 Un/46) U bezpieczałnia Spo
łeczna w Poznaniu  odm aw ia pom ocy leczniczej em erytom , 
w ojskow ym , po licy jnym  i straży  granicznej, tw ierdząc w brew  
w yjaśn ien iu  M in isterstw a Skarbu, że tym  em erytum  po
moc się nie należy, poniew aż w czasie czynnej służby nie 
należeli oni do U bezpieczałni. Z apatryw an ie  to je s t n ie 
uzasadnione, albow iem  za czasów  służby  czynnej żaden 
funkcjonariusz państw ow y  nie by ł ubezpieczony w Ubez- 
p ieczaln i; em ery tem  państw ow ym  je s t ten, k to  pob iera  upo
sażenie em ery ta lne  ze Skarbu Państw a. U bezpieczałnia 
poznańska je s t jed y n ą  w Polsce, k tó ra  w ten  sposób in ter
p re tu je  pow yższy przepis o pom ocy lekarsk ie j dla em e
rytów .

Zjazd zwraca się ao kom p e ten tnych  wiaaz o zaradze
nie m y ln e m u  interpretowaniu  zarządzeń i dekre tó w  p ań
stw ow ych .

Zjazd D elegatów  uchw ala odnieść się do Państw ow ego 
Z akładu  E m ery talnego  w W arsza wie, by  albo zdecen tra li
zow ał sw oje czynności albo u sp raw n ił u rzędow anie w  tęn 
sposób, b y  em ery tu ry  dostaw ały  się up raw nionym  w myśl 
przep isów  u staw y  em ery ta lnej w  dniu 2. każdego m iesiąca, 
a n ie ja k  to  obecnie m a m iejsce, p rzy  końcu m iesiąca, oraz 
by  zm iany adresów  p rzeprow adzane by ły  niezw łocznie, 
gdyż em eryci, w dow y i siero ty  przez pow olne działanie 
Zakładu E m erytalnego zmuszono są  n ie jednok ro tn ie  do cze
kan ia  przez k ilk a  m iesięcy  na  za ła tw ien ie  ich  spraw . D o
ręczanie em ery tu r w inno być bezpła tne, w ynosi ono dziś 
k ilka  do k ilk u n astu  złotych i uszczupla i tak  już nędzne 
em ery tury .

Z jazd D elegatów  zw raca się do M inisterstw a O św iaty  
z p rośbą  o zw olnienie dzieci em ery tów  i w dów  od opłat 
szkolnych i czesnego, w yższych dziś od ich uposażeń em e
ry talnych .

Z jazd D elegatów  stoi na  stanow isku, ze  koniecznym  je s t 
ja k  n a jry ch le jsze  w yrów nan ie  em ery tu r za czas w rogiej 
okupacji, zw łaszcza, że em eryci zgłosili sw oje roszczenia 
z tego ty tu łu  do odszkodow ań w ojennych  k tó re  zaczynają 
już w pływ ać do Skarbu Państw a.



W ceiu orientacji
W licznych korespondencjach wyrazili Czytel

nicy nasi zyczenie, by chociaż w  skrótach podać 
w naszym piśmie treść dekretów i rozporządzeń, 
w> danychi w  Polsce po uwolnieniu kraju z pod 
okupacji niemieckiej ,v przedmiocie uposażeń czyn
nych i emerytowanych p rccow ik ów  państwowych 
w celu orientacji.

Czyniąc zadość temu życzeniu przytaczamy po
niżej najważniejsze postanowienia w  tej dziedzinie:

Dziennik Ustaw Rzeczypospolitej Polskiej Lu
blin 29, 12. 44 Nr. 16. — 88. Dearet Poisk:ego Ko
mitetu Wyzwoleń a Naroaowego z dn;a 27 grudnia 
1944 r. o tymczasowym uregulowaniu uposażeń pra
cowników państwowych.

Na podstawie ustawy Krajowej Rady Narodo
wej z dnia 15 s erpnia 1944 o tymczasowym trybie 
wydawania dekretów z mocą ustawy (Dz. U, R. P. 
Nr 1, poz. 3) —  Polski Konmet Wyzwolenia Naro
dowego postanawia a Prezydium Kra [owej Rady 
Narodowej zatwierdza co następuje

Art. 1. Uposażenie iunkcjonariuszów państwo
wych, sędziów, asesorów, aplikantów sądowych 
i prokuratorów, pracowników zakładów, przedsię
biorstw i mstytucyj państwowych, których stanowi
sko służbowe ma charakter publiczno - piawny, re
guluje odnośne przepisy prawne obowiązujące w 
dniu 1 września 1939 r. ze zmianami wynikającym 
z niniejszego dekreiu.

Art. 2. Ustanawia się uodatek wojenny, do upo
sażeń, dodatków funkcyjnych i służbowych osób 
•wymienionych w art. 1. który będzie wypłacany 
do czasu unormowania stosunków gospodarczych 
według następujących tabel:

A. Funkcjonariusze, pracownicy przedsiębiorstw, 
zakładów i instytucji państwowych:

do 100 zł dodatek zł 300
„ 130 „ „ . „ 325
„ 160 „ „ „ 350
„ 210 „ „ „ 370
„ 260 „ „ „ 390
„ 335 „ „ „ 400

450 „ „ „ 430 '
700 „ „ 490

J 1000 „ „ „ 600
» 1500 „ ,v J, 600
„ 2000 „ „ „ 800

ponad 2000 „• t. ' „ „ 9 0 0
B. Sędziowie ' prokuratorzy

Grupa i dodatek 1350 =  2450
» II „ 1120 =  1920
.. III ,, 1000 —  1575
.. IV „ 8a0 =  1265

Asesorzy sądowi
Grupa VII dodatek 815 =  1150
Grupa VIII „ 790 =  1050

1 Dodatek wojenny do dodatku funkcyjnego 
i służbowego:

do 20 zl dodatek zł 100
- 50 £  . „ „ 110
■■ „ „ „ 120
9  109 160

do 150 zł dodatek zł 220
,r!200 „ (i „ 280
„ 250 „ 11 „ 320
■„ 300 Z 11 „ 370
,, 350 „ 11 „ 400
„ 400 „ 11 „ 400
„ 400, 450, 500 i 550 „ W0
„ 600 zł u „ 420
,, 650 „ n n 44C
„ 700 „ M „ 460
,, 750 „ * 11 „ 480
„ 800 „ 11 „ 520
„ 850 „ 11 „ 540
„ 900 „ 11 „ 560
„ 950 „ 11 „ 580

Art. 3. Ustanawia się dodatek, rodzinny w wy
sokości 100 zł mie ęcznie na każdego członka ro
dź ny.

Za członka rodziny uważa s.ę pozostające na 
utrzymań'a osoby pobierającej aodatek: żonę, dzie
ci ślubne, nieślubne, adoptowane do lat 14 a jeśli 
uczęszczają ao szkoły średniej lub wyższe do cza
su ukończenia szkoły.

Art. 4. Przepisy dekretu niniejszegu nie mają 
zastosowania do uposażenia wojska i funkcjonariu- 
szów służby bezpieczeństwa.

Art. 5. Wykdname niniejszego dekretu poducza 
się Przewodniczącemu Poiśkiego Komitetu W yzwo
lenia Narodowego oraz wszysti m zainteresowa
nym Kierowników Resortów.

Art, 6. Dekret niniejszy wchodzi w życic z 
dniem ogłoszenia z mocą obowiązuj ąeeą od dnia 
1 smrpnia 1944, jednak różnica na niekorzyść funk
cjonariusza między wypłaconymi mu dotychczas 
zaliczkami, a uposażeniem należnym mu w myśl ni
niejszego dekretu nie podlega zwrotowi.
Podpisali: Przewodniczący KRN Boi. Bierut. 
Przewodu. P. K. W. N. Edward Osóbka-Morawski. 
Kier. Obr. Nar.: Michał Żymierski 
Kier. Adm. Piibl.: Edward Ochcb, Kier. Skarbu: 
Jan haneman. Kier. Res. Przemysłu Hilary Minc. 
Kier. Res. Apr. i Handlu: Teod. Piotrowski. Kier. 
Res. Sprawiedliwości■ Jan Czechowski. Kier. Res 
Bezpieczeństwa Publicznego Sianisiaw Radkiewicz 
Kier. Res. P •acy, Op. Spoi. i Zdrowia Dr Drobner, 
Kier. Res. Komunik, inż. Jan Rabanowski, Kier. 
Res. Poczt i Telegr. Tadeusz Kapelinski, Kier. 
Res. Odszkod. Wojen. Dr Emil Sommersiein, K ie r . ' 
Res. Oświaty Dr Stanisław Skrzeszewski, Kier 
Res. Kultury i Sztuki Winc Rzymowski, w z. Kier. 
Res. Informacji mgr Stefan Matuszewski.

Dziennik Ustaw R. P. P. Nr 43 z dnia 13. X. 1915.
Deki et 

z dnia 29 września 1945 
Na podstawie ustawy z dnia 3 stycznia 1945 r. 

i trybie wydawania dekretów z mocą ustawy (Dz. 
U. R. P P. Nr. 1, poz. 1) Rada Ministrów postana
wia a Prezydium Krajowej Rady Narodowej za
twierdza co następuje

Art. 1. Do zaopatrzeń emerytalnych (uposażeń 
emerytalnych, — pensyj wdowich i sierocych), wy
płacanych na podstawie ustawy z dnia 11 grudnia
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1923 o zaopatrzeniu emerytalnym funkcjonałiuszow 
państwowych i zawodowych wojskowych (Dz. U. 
R. P. z r. 1934 Nr. 20, poz. 160) zmienionej dekre
tem Prezydenta Rzeczypospolitej z 22 listopada 
1935 (Dz. U. R. P. Nr. 85, poz. 521) oraz ustawą 
z 12 marca 1938 r. (Dz. U. R. P. P. Nr. 85 poz. 521) 
oraz ustawą z 12 marca 1938 r. (Dz.U. P. P, R. P. P. 
Nr. 17, poz. 125) ustanawia się dodatek przejścio
wy, który będzie wypłacany do czasu unormowań 
stosunków gospodarczycn według riżei podanej ta
beli

M iesięczna w ysokość zaopatrzeń  W ysokość missięczmeigo
em erytalnych doda tku  >pizejściowego

do 100 zł 250 zł
od 100 do 210 zł 300 „

,, 200 ,, 450 ,, 350 ,,
„ 450 „ 700 „ 400 „
,, 700 wyżej 450' ,,

Art. 2. Łączna kwota pensji wdowmj i pensji 
sierocej wraz z dodatkiem przejściowym nie może 
przekraczać kwoty uposażei a emerytalnego z d o 
datkiem przejściowymi, które otrzymywał albo któ
re otrzymałby zmarły funkc mariusz państwowy 
względnie zawodowy woń.kcwy.

Art. 3. Przepisy art. 1 i 2 stosuje się odpowied
nio do zaopatrzeń wypłacanych na podstawie usta
wy z dnia 11 grudnia 1924 o zaopatrzeniu osób 
szczególnie zasłużonych oraz o wyjątkowym za
opatrzeniu n;e opartymi na innych tytułach praw
nych (D. U. R. P. P. Nr. 2 z r. 1925 poz. 12 Dz. 
U. R. P. P. z r. 1930 Nr 17 poz 122),

Wykonanie niniejszego dekretu porucza się 
Prezesowi Rady Ministrów oraz wszystkim Mini
strom.

Prezydent krajowej Rady Narodowej 
B o i .  B i e r u t  

w z. Prezesa Rady Ministrów
G o m u ł k a  

Minister Skarbu D ą b r o w s k i .

Dziennik Ustaw R. P. P. Nr. 44 z dnia 19. X. 
1945 poz. 2. Dekret z d n a  29 w r z e śn i 1945 o 
zmianie ustawy z dnia 11 grudnia 1923 o zaopa
trzeniu emerytalnym funkcjonariuszów państwo
wych i zawodowych wojskowych.

Na podstawie ustawy z dnia 3 stycznia 1945 o 
trybie wydawania dekretów z mocą ustawy (D. U. 
RP, P. Nr. 1 poz. 1) Rada Ministrów postanawia 
a Prezydium Krajowej Rady Narodowej zatwierdza 
co następuje

Art. 1 W ustawie z dnia 11. 12. 1923 o zaopa
trzeniu emerytalnym funkcjonariuszów państwo
wych i zawodowych wojskowych (D. U. RP. P. 
z r. 1934 Nr. 20 poz. 160) zmiemonej dekretem Pre
zydenta RzPP. z 22. XI. 1935 (Dz. U. R. P. P. Nr 85 
poz. 521 oraz ustawą z dria 12. 3. 1938 r. (Dz. U. 
R. P. P. Nr 17 poz. 125) w artykule 67 po ustępie 
trzecim dodaje się dwa nowe ustępy jako- ustępy
4-ty i 5-ty. Ustęp 4: Prawo do tymczasowego za,- 
opatrzenia emerytalnego, przewidzianego w  ustę
pie 1 służy również żonom : dzieciom emerytowa- 
nycn funkc;onariuszów państwowych i emerytowa
nych zawodowych wojskowych, którzy zginęli w  
czasie wojny

Ustęp 5: Minister Skarbu bądź upoważniona 
przez niego wadź a skarbowa może przyznać tym
czasowe zaopatrzenie emerytalne przewidziane w  
ustępie 1. żonie i dzieciom emerytowanego funk
cjonariusza państwowego lub emerytowanego za
wodowego wojskowego, który zaginął w  warun
kach nieobjętych ustępem poprzedzającym.

Art. 2. Wykonanie dekretu niniejszego poru
cza się Prezesowi Rady Ministrów i Minisłrowi 
Skarbu oraz innym Ministrom we wasciwym każ
demu z nich zakresie działania.

Art. 3. Dekret niniejszy wchodzi w  życie ? dniem 
ogłoszenia.

Prezydent Krajowej Rady Narodowej 
B e l .  B i e r u t  

w z Prezes Rady Ministrów G o m u ł k a .
Min, Skarbu D ą b  r o w  s k i.

Dz. U. R. P. Nr 46/45.
Rozporządzenie Rady Miinistrów z dnia 5. X » 

1945 w sprawie wykonania ustawy z dnia 11. XII. 
1923 o zaopatrzeniu emerytalnym tunkcjonariu- 
szów państwowych i zawodowych wojskowych.

§ 1 W § 79 rozp. Rady Ministrów z dnia 28-go 
maja 1934 w  sprawie wykonania ustawy z dnia 
11 grudnia 1923 o zaopatrzeniu emerytowanych 
funkcjonariuszów państwowych i zawodowych 
wojskowych dodaje sie dwa nowe ustępy a miano
wicie ,,5 i 6“ o brzmieniu następującym:

(5) Gdy w następstwie wypadków spowodowa
nych wojną, w inrenione w  punktach a) i b) ustę
pu (1) niniejszego paragrafu metryki nie mogą być 
do podania dołączone, metryka śmierci męża (oj 
ca), metryka ślubu i metryki urodzenia dzieci, — 
mogą być zastąpione dowodem z przesłuchania 
dwóch świadków, przeprowadzonym w  trybie prze 
widzianym w rozporządzeniu Prezydenta R, P. 
z dnia 22 III, 1928 o postępowaniu administracyj
nym (Dz. U. R. P. Nr 36 poz. 341),

(6) Jeżeli śmierć męża (ojca), została stwier
dzona zeznaniami dwóch świadków, może być 
przyznana tymczasowe pensja wdowia lub sieroca 
w wysokości przypa łającej według ustawy. —  W y
płata tymczasowe' pensji wdowiej lub sierocej zo
stanie wstrzymana, o ile w  ciągu dwóch i pó* lal 
od przyznania pensji me będzie złożone urzędowe 
stwierdzenie śmierci męża (ujca) lub orzeczenie 
sądowe uznające męża (ojca) za zmarłego.

§ 2. Rozporządzenie niniejsze wchodzi w  życie 
z dniem ogłoszenia.

Prezes Rady Ministrów O. Morawski 
Minister Skarbu: K. Dąbrowski.

Najlepszym, nie mającym sobie rownego, 
— reportażem przeżyć szarego człowieka  

podczas ostatniej wojny, jest 
„ N I E M I E C K I  N A L O T ' '  

pióra Zygmunta Gi z e l l i ,  —  w ydany na
kładem naszego Związku, Cena egzempf.

dla członków Związku zł 200,—  
Zamawiać można w Redakcji „Emeryta", 

Poznań, ul. Limanowskiego 11,
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Do wszysikich emerytów niezrzeszonych!
Poniżej podam m y w zor sta tu tu  w calu  stw orzenia  n a  tajniejszym  teren ie  stow arzyszen ia  Em erytów . — Trzy 

egzem plarze s ta tu tu  i k ró tk i w niosek  poap isany  przez trzy  osoby należy  w nieść do m iejscow ego S tarostw a z p rośbą
o zatw ierdzenie. . ,  . .

Po upyw ie 4 tygodni, o ile nie m a zakazu, stow arzyszenie p raw nie  is tn ie je  i należy  zgłosić je w  naszym  Związ
ku, z dołączeniem  im iennego spisu członków  oraz  dokiadnago adresu.

S tatu t został uzgodniony z W ładzam i i n ie  m oże budzić żadnych zastrzezeń.
Stała Delegacja Polskich Zrzeszeń Emeryta lnych  Poznań, ul. L im anowskiego 11 

Statut zrzeszenia emerytów państwowych w ........
A rt. i. N azw a zrzeszenia.

Zrzeszenie nosi nazwę. „Zrzeszenie em ery tów  państw o
w ych i sam orządow y ch, oraz wdów i sieró t po nich". Zrze 
szenie je s t stow arzyszeniem  zarejesirow anym .

A rt. 2. Teren działania, siedziba i cel.
Zrzeszenia działa na te ren ie  p o w ia tu ................................

o k r ę g u .....................................siedzibą j e s t .................................. .....
celem  obrona interesów  zaw odow ych

Arf. 3. ' Środki działania.
Środkam i działania Zrzeszenia są.

1. zorganizow anie em ery tów  państw ow ych  i sam orządo
w ych. oraz w dów  i siero t po tak ich  em ery tach ;

2. pom oc w  uzysk iw aniu  zaopatrzen ia  em ery talnego , pens^yj 
w dow ich i sierocych, kw artałów  pośm iertnych  Itp .;

3. obrona n aby tych  p raw  em ery talnych;
4. zw oływ anie zenrań — celem  om aw iania spraw  zaw odo

w ych i ekonom icznych, u sta lan ia  postu latów , redagow a
nie rezo lucji i m em oriałów , ich w noszenie du kom peten t
nych  w łącz, zabiegi o u rzeczyw istn ien ie  życzeń:

5. w spółdziałan ie  p rzy  uk ładan iu  przepisów  i u staw  n o r
m ujących stosunk i em ery ta lne  i zaopatrzeniow e; ,

6 tw orzen ie  i prow adzenie in s ty tuc ji sam opom ocy;
7. w spółdziałan ie  z innym i organ izacjam i o podobnych 

celach.
A rt. 4. C złonkow ie  Zrzeszenia.

Zrzeszenie składa się z członków  zw yczajnych  i hono
row ych.

Członkiem  zw yczajnym  może być każdy  em ery t pań 
stwow y i sam orządow y, oraz wdowy i siero ty  po funkcjo
nariuszach  i em erytach , k tó rych  Z arząd Zrzeszenia jakc 
członków  przyjm ie.

P rzy jęc ia  na członka Zarząd może odm ów ić bez podania 
pow odów .

Od tak ie j dacyzji p rzysługu je  n iep rzy ję tem u  odw ołanie 
się do W alnego  zebrania.

Członkiem  honorow ym  Zrzeszenia, zam ianow ać może 
W alne zebranie, na  w niosek Zarządu, tak ie  osoby, k tó re  po 
łożyły  znaczne zasługi dla Zrzeszenia.

A rt. 5. U sianie członkostw a.
C złonkostw o kończy sig z chw ilą śm ierci członka, lub 

z chw ilą w ystąp ien ia  albo też w ykluczenia.
A rt. 6. O bow iązki członków .

K ażdy członek je s t zobow iązany;
1. uiścić w pisow e w  w ysokości 20 zł i p łacić sk ładki m ie

sięczne po 10 zł;
2. p rzyczyniać się do rozw oju  i spe łn ien ia  celów  Zrzeszenia;
3. p rzestrzegać  przepisów  sta tu tu , 'u chw ał i po leceń  w ładz 

Zrzeszenia.
A lt .  7. Prawa członków .

K ażdy członek zw yczajny  m a praw o:
1. b rać  udział w zebran iach  i zgrom adzeniach członków ; 
2 w y b ierać  i być w ybranym  do w ładz Zrzeszenia;
3. ko rzy stać  z u rządzeń Zrzeszenia.

C złonkow ie honorow i m ają  praw o b ran ia  udziału  w ze
b ran iach  i zgrom adzeniach, a le  ty lko  z głosem  doradczym , 
n ir  p rzysługo e im jed n ak  ani b ie rne  ani czynne praw o do 
w vboru  w ładz Zrzeszeniu.

A rt. 8. W ys tą p ien ie  i w yk lu c ze n ie  członka.
K ażdy członek m oże w ystąp ić  z Zrzeszenia, musi jednak  

w ystąp ien ie  sw oje zgłosić n a  piśm ie, ną  m iesiąc przed up ły 
w em  roku  kalendarzow ego  i u iścić sk ładkę do końca tego 
roku  kalendarzow ego.

W ykluczyć członka m oże Z arząd ty lko  w w ypadku 
zynu n iehonorow ego udow odnionego w yrokiem , lub w w y

p adku  stw ierdzonego  działania na  szkodę Zrzeszenia.
V yM uczonem u p rzysługu ie  praw o  odw ołan ia  się od 

decyzji Z arządu  do W alnego  zebran ia  członków . O dw ołanie 
m a być  w niesione na  p iśm ie n a  ręce  Zarządu.

A rt. 9. F undusze Zrzeszenia.
Fundusze Zrzeszenia tworzą się:

1. z w pisow ego i sk ładek  m iesięcznych, jak  an . 6;
2. z ew ent. dochodów  i im prez Zrzeszenia, dobrow olnych 

datków  i zapisów. Zebrane fundusze będą zużyw ane na 
cele Zrzeszenia.

Art. 10. Wradze Zrzeszenia.
W ładzam i Zrzeszenia są W alne zebranie, Zarząd Ko

m isja rew izyjna.
A if. 11. W alne  zebranie.

W alne Z ebranie zw ołuje Z arząd raz na  rok na  początku 
roku kalendarzow ego, k tó ry  je s t zarazem  rokiem  adm in istra
cyjnym , a to za pośrednictw em  ogłoszenia w jednym  z m ie j
scow ych dzienników  z podaniem  porządku  obrad i godziny 
zebrania, ew ent. przez pisem ne uw iaaom ienie  człunków.

O ile w  oznaczonej godzinie nie jawi się conajm niej 
jed n a  trzecia  część członków , może w pół godziny później 
odbyć sie ponow ne zebranie z tym  sam ym  porządkiem  
obrad, bez w zględu na ilość obecnych członKów, zapadłe zaś 
na tym  zebran iu  uchw ały  obow iązują  w szystk ich  członków. 

Z ebraniu  przew odniczy  prezes Z rzeszenia lub zastępca. 
U chw ały  zapada ją  abso lu tną w iększością  głosów  obec

nych.
T akie sam e norm y głosow ania odnoszą się do zm iany 

s ta tu tu  i rozw iązania Zrzeszenia.
Arf. 12. Kom petencja  W alnego  Zebrania.

Do kom petencji W alnego  Z ebrania należy:
1. w ybór p rezesa, p ięciu  członków  Zarządu, oraz 3 członków  

kom isji rew izy jnej;
2. udzie lan ie  tub  odm ow a udzielen ia  pokw itow an ia  Z arzą

dow i z czynności;
3. uchw alen ie  sta tu tu , oraz zm iana sta tu tów  już uchw alo

nych;
4. rozw iązanie Z rzeszenia, w ybór likw idatorów  i zadyspo

now anie m ają tk iem  Z rzeszenia na w ypadek  dobrow olnej 
lub przym usow ej likw idacji;

5. m ianow anie członków  honorow ych;
6. rozstrzyganie  odw ołań w ym ienionych w art. 4 i 6.

Arf. 13. Zarząd Zrzeszenia.
W y b ran y  przez W alne Z ebranie Zarząd, sk ład a jący  się 

z p rezesa  i 5 członków , p racu je  przez la t trzy. Po upływ ie 
kadenc ji ci sam ’' członkow ie m ogą być ponow nie w ybrani.

Do pow zięcia w ażnych uchw ał Z arządu  po trzebna  je s t 
obecność najm n ie j trzech  członków  Z arządu  oraz p rezesa 
wzgl. jego  zastępcy. U chw ały  zapada ją  w iększością głusów.

Zarząd adm in istru je  funduszam i Zrzeszenia, oraz w y
konu je  w szystk ie  czynności zw iązane z celam i Zrzeszenia 
w m yśl p rzep isów  tego  sta tu tu .

Z arząd rep rezen tu je  Z rzeszenie na  zew nątrz  przez swego 
p rezesa  i członka Zarządu, pełn iącego  funkcję  sek re tarza . 

Z arząd w yb iera  m iędzy sobą zastępcę  prezesa 
Pism a w ychodzące z Zrzeszenia w inny  nosić podpis p re 

zesa lub jego  zastępcy  i sek re tarza .
A rf. 14. Komisja rew izy jna.

K om isję rew izy jną  złożoną z 3 członków  w yb iera  W alne 
ZeDranie na  przeciąg  trzech lat.

U stępu jący  członkow ie m ogą być ponow nie' w ybrani. 
K om isje rew izy jna  m a obow iązek najm nie j raz w ciągu 

roku  i to  W pełnym  składzie, zrew idow ać rachunk i i księg i 
Z rzeszenia, a spostrzeżen ia  sw oje zakom unikow ać W alnem u 
Z ebran iu  z w nioskam i co do p rzy jęc ia  lub odrzucenia  sp ra 
w ozdań Zarządu i udzielen ia  pokw itow ania.

u en w a ły  Kom isji rew izy jnej zapadają  jednog łośn ie  przy  
obecności na jm nie j dw óch członków .

A rt  15 Postanowienia przejściowe.
Zarząd Zrzeszenia je s t up raw niony  do poczynien ia  w  n i

n iejszym  sta tuc ie  tak ich  zmian, ja k ie  okazałyby  się k o n ie 
czne do zap isan ia  Z rzeszenia w U rzęuzie W ojew ódzkim  
w zględnie  S tarostw ie.

S ta tu t n in ie jszy  uchw alony  został na zeb ran iu  ogólnym
em ery tów  w d n i u ............................. w dow ód czego następ u ją
podpisy  u chw ala jący  en, k tó rzy  m ają  b y ć  uw ażani żai iżfćm- 
k ó w  Założycieli Zrzeszenia
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Komunikat stałej Delegacji
W szystkim  Zrzeszeniom em erytów państw ow ych , k tó re  

zap y tu ją  o m ożność uzyskan ia  k red y tó w  na założenie Spół
dzielni, podajem y do w iadom ości, że:

1. w szystk ie  kom órki w  k ra ju  pod legają  o rgan izacy j
n ie O kręgow ym  Zw iązkom  E m erytów  P aństw ow ych  is tn ie
jącym  w siedzibach U rzędów  W ojew ódzkich, —  Gdzie 
Zw iązek O kręgow y jeszcze nie is tn ie je , należy  pow ołać go 
do życia,

2. Związki O kręgow e pod legają  o rgan izacy jn ie  S tałej 
D elegacji, k tó rą  w sp iera ją  datkam i na prow adzenie  ogólnej 
aKcji o polepszen ie  bytu. Po zatw ierdzeniu  s ta tu tu  Związku 
Polskich Zrzeszeń E m erytalnych, o co in stancjonow ał już 
Pan P rem ier O sóbka-M oraw ski w  dniu 4 stycznia b. r. 
w M inisterstw ie A dm inistracji Publicznej — stan ie  się ten  
Zw iązek trzonem  organizacji,

3. z subw encji Pana P rem iera  w kw ocie 5.000.000—  zł 
przyznano Zw iązkom  O kręgow ym  w K rakow ie, Łodzi, Po
znaniu, Rzeszowie i W arszaw ie po 1 m ilionie złotych, (trze
cia transza  subw encji do tychczas nie w płynęła). Sum y te 
zostaną  przekazane natychm iast po przedłożeniu  przez te 
Związki, zare jestro w an y ch  w sądach  sta tu tów  spó łdzieln i 
oszczędnościow o-pożyczkow ych, do założenia k tó ry ch  się 
zobow iązały  i po podaniu w ysokości dek larow anych  udzia
łów  członkow skich. Spółdzielnie te m uszą pow tać  n a  za
sadzie u staw y  o spółdzieln iach z dnia 29. X. 1920 Dz. U. 
R. P. n r 111 poz. 733, one będą w spom agały  k redy tam i pow 
stałe  w  ich  okręgu  spółdzielnie em eryckie.

J e s t rzeczą w ykluczoną, by  k tó raś  z pow sta łych  w da
nym  re jon ie  spółdzieln i o trzym ała w iększy k red y t p ieniężny, 
aniżeli w ynoszą dek larow ane udzia ły  je j członków  gw a
ran tu jące  zabezpieczenie pożyczki.

W zorow y S ta tu t Spółdzielni O szczędnościow o-pożycz
kow ej podaliśm y n r  2.

Listy z kraju
Do Rcdakcj' „Emeryta ‘ w  Poznaniu

Z prawdziwą radością i uznan: em dla Okręgo
wego Związku Emerytów Państwowych w  Pozna
niu — powitałem pierwszy numer wznowionego : 
„Emeryta". Poiaw-en:e się własnego organu eme
rytów uważam za wielką zdobycz organizacyjną. 
Będzie to poważna broń w walce o polepszenie 
doli yyeteranów pracy i oczekiwać należy, że nowe 
czasopismo poprą nie tylko emeryc.i, ale i czynni 
pracownicy państwowi.

Każdy urzędnik państwowy, dziś jeszcze zdro
wy i pracujący' — jutro może być emerytem, po
większając szeregi zapomn:anych nieszczęśliwców  
Walka o ludzkie zaopatrzenie emerytów leży 

w interesie wszystkich pracowników państwo
wych w  czynnej służbie.

Życząc Redakcji „Emeryta" pełnego powodze
nia. w zamierzonym dziele, przesyłam roczną pre
numeratę w  kwocie 24C zł.

Wincenty Sierakowski, emeryt pracujący.

Odpowiedzi Reaakcji
Pan Stadniczenko, Toruń: Propozycja Pana, by 

podać w „Emerycie" zarządzenia i rozporządzenia, 
kióre wydane zostały od czasu oswobodzenia Pol
ski odnośnie zmian w uposażeniu i stosowaniu usta
wy emerytalnej, poprzedzona została innymi po
dobnym. prośbami. Było zresztą naszym zamiarem 
już ^rzy wznawianiu pisma, zaznajomienie najszer
szych rzesz^eraeryclich z brzmieniem tych ustaw, 
dlatego podajemy najważnieisze z nich na innym 
miejscu,

Artyaul Głosu Nauczycielskiego z dnia 1 grud 
ma 1946 r. występuj ącv ostre przeciw Państwowe

mu Zakładowi Emerytalnemu z powodu przewleka
nia załatwiania spraw, nie nadaje się do przedruko
wania- w naszym piśmie:

Filia Rawicz: W sprawie opłat pocztowych za 
doręczanie emerytur zapadła już uchwała r.a Zjeź- 
dzie Delegatów w dniu 20. X, 1946 r. i zamieszczo
na została w uchwalonej rezolucji. Kroki o zanie
chanie potrąceń doręcznego w toku.

Postanov_ier ie Rady Ministrów z dnia 
28, 11. 1946 r, zamieszczone zostało w n-rze 1. 
,,Emerył a

Emerytury zostaną uregulowane ostatecznie 
nową ustawą emerytalną.

Nowy Sącz: Pzięiuremy za życzen.a świątecz
ne i noworoczne, cieszy nas, ze myślą i sercami 
jesteście z nami i że Wasze rezolucje są zgodne 
z naszymi.

Pani Weronika Domischowa Wieleń n/N, Może 
Pani zwrócić się listem poleconym do p. Dyrek
tora naczelnego P. Z, E„ Warszawa, ul. In
flancka 6.

P. Szypuła, Lubliniec: Dawniej, tj, przed wojną 
istniały na Śląsku s ’ne placówki Zw.ązków eme
ryckich, czy nie możnaby :h obecnie powołać do 
życia7 Może Pan ogłosi w  tamtejszych pismach, by 
emeryci państwowi podali Panu swoje adresy, 
a szczególnie z Katowic, Król, Huty, Mikołowa 
i t, p. i prosimy nam je przesłać ' * - . .

P, Tobolewiczowa, Bławaty: Treść dekretu 
o podwyższeniu emerytur wzgl. dodatku przej
ściowego ogłosiliśmy w  1. numerze „Emeryta". —  
Zniżki kolejowe wdowom po emerytach nie przy
sługują, tylko emerytom jako takim.

Zrzeszenie Emerytów Gor) ce. Rozporządzenie 
o podwyższeniu dodatku p-zejściowego do emery
tur podaliśmy w 1. n-rze „Emeryta . Ustawy 
emerytalnej pracowników samorządowych nie po
siadamy.

Związek Emerytów, Bocnnia: Organizacja eme
rytów państwowych pomyślana jest w  ten sposÓD, 
że każde Zrzeszenie należy do najbliższego Związ
ku Okręgowego o ile nie chce iść samopas. W a
szym Związkiem Okręgowym jest Stowarzyszenie 
Emerytów „Samopomoc", Kraków, ul. Sobieskie
go 19, m. 6.

P. Stanisław Mazurek — Maszyna: List Para 
pisany ołówkiem, wskutek zamoknięcia gdzieś 
w drodze stał się meczytelrym. nie możemy od
szyfrować o co Panu chodziło. &

Związek Emerytów, Wojnicz: Stwórzcie sobie 
organizację miejscową według wzorowego statutu 
uzgodnionego z władzami, którego treść coda- 
jemy w  tym numerze.

Filia Związku Emerytów, Ostrów Wlkp. Na
Wasze pytania znajdziecie odpowiedź w „Emery
cie" nr. 2.

Tarnobrzeg: Artykuł ciekaw y, jednak za długi — 
Z materiału skorzystamy w  jednym z nastęnyęjj^numerów,

układem Okręgowego Związku Emerytów Państwowych w  Poznaniu
Red. odpow.: Wiktor Pawłowski, Poznań, Limanowskiego H  — Czcionkami Drakami Wydawnicze, w Poznaniu.— K 2071f


